
WIARUS FOLSE
W ychodzi na w torek, czw artek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „N auka K atolicka11 i z dodatkiem 
humory styczno-satyrycznym  p. t. „Zw ierciadło.11 Przed ­
płata  kw artalna  na poczcie i u  listow ych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W księgarn i w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I Ę  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam i 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków  na pol­
ski nic się nie płaci. L isty  do Redakeyi, D rukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie w skazuje się.

Nr,  125, Bochum , sobota, 23  października 1897. Rok 7,
Redakcya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum.

Kodzie© polscyI Uczci© dzieci swa 
mówió, czytać i pisać po polsku I Nie j  

jest Polakiem, kto potomstwu swemu 1 
zniemczyć się pozwoli!

Folaey na ©tiessyiiMie.
N ie s łu sz n e  k r ę p o w a n ie  sw ob od y

Polaków na obczyźnie, zarówno czy w towa­
rzystwach, czy też po za niemi, szkodę przy­
nieść musi sprawie katolickiej. Nie chodzi o 
to, aby Polak ;m pozwalano na wybryki, ale 
o to, aby dano im zupełną swobodę co do 
spraw leżących po za obrebem dziedziny ko­
ścielnej. W szelkie trudności stawiane P o la ­
kom, to woda na młyn socyalistów, którzy do­
tąd w Westfalii pomiędzy Polakami na próżno 
szukają zwolenników, a dzieje się to w zna­
cznej mierze z tej przyczyny, że do niedawna 
towarzystwa polskie mogły swobodnie się roz­
wijać. Niech o tem pamiętają wszyscy, którzy 
pragnęliby odebrać członkom towarzystw na­
szych możność nieeależnego kierowania spra­
wami towarzystw. Członkowie zaś towarzystw  
winni być niezachwiani w obronie tego, co im 
się słusznie należy, pomnąc, że wyżej stawiać  
zobowiązani dobro sprawy katolickiej, niż za­
chcianki jednostek. W szyscy  zaś powinni rzą­
dzić się zasadą: Suum cuique — każdemu, co 
mu się należy.

Z A m ery k i nadchodzi wiadomość, że 
sejm Unii polskiej obradował przez 3 dni w 
St. Paul, Minnesota. Mszę św. na pomyślność 
sejmu odprawił ks. Babiński, a ks. Pacholski 
z Winony powiedział kazanie. Ks. Arcybi­
skup Ireland, w ezwawszy Polaków do jedno­
ści i zgody, w y rzek ł: „Polskę podzielono na
trzy części, ale przyjdzie czas, że Polska od­
zyska wolność."

Najważniejsze zdarzenia z historyi 
polskiej.

1080 W ładysław Herman, brat Bolesława  
Śmiałego, obejmuje rządy, ną które wpływa  
wojewoda Sieciech.

1091 Wojny z pogańskiem Pomorzem na 
nowo podjęte.

1097 Synowie Władysława, Zbigniew i 
BoDsław dzielą Polskę między siebie i usuwa­
ją Sieciecha.

1102 y  W ładysław Herman umiera w  
Płocku. W  Krakowie obejmuje tron prawy  
syn jego Bolesław III, Krzywousty.

1102 — 1111 Bolesław opędza się dzielnie 
Czechom i Niemcom, których sprowadza na 
Polskę przyrodni brat jego, Zbigniew. Cesarz 
Henryk V nadarmo oblega Głogów (r. 1109), 
Zbigniew schwytany i pozbawiony wzroku, 
umiera.

,i 1105 — 1128 Wojny pomorskie. Bolesław  
obsadza główne miasta na Pomorzu. Święty  
Otto, biskup bamberski, szerzy wiarę chrze- 
ściańską wśród pogan pomorskich.

1139 Bolesław umierając dzieli PoUkę - 
między 4 sy n ó w : W ładysław II, najstarszy, j 
otrzymuje Małopolskę i Śląsk (Kraków i W ro- ź 
cław) i ma być seniorem braci. Bolesław M a- l 
zcwsze, Mieszko Wielkopolską, Henryk Sando- jj 
mierską ziemię. Polska odtąd podzielona.

1146 W ładysław dążący do władzy nad 5 
całą Polską, wypędzony przez braci. Na cze­

le państwa staje drugi z kolei syn Bolesława, 
Bolesław Kędzierzawy. Synowie Władysława  
otrzymują Slązk.

Ziemi© polskie.
* Z  P ru s  Z ach ., W arm ii i  M azur.
P e lp lin . Pomiędzy Morzeszczynem a 

Pelplinem wykoleiły się w sobotę po południu 
dwa wagony pociągu towarowego, dla tego 
pociąg osobowy wieczorny o parę godzin się 
spóźnił.

W  m a jętn o śc i B rą ch n ó w k u  ogień 
zniszczył prawie całe zabudowania gospodar­
skie. Inwentarz nie uszkodzony.

Z p o w ia tu  to r u ń sk ie g o . W  Rzęcz-  
kowie spalił się w nocy z poniedziałku na 
wtorek dom mieszkalny i chlewy mistrza ko­
walskiego i właściciela p. Nowakowskiego.

W ystru ć. Kat Reindel stracił robotnika 
Schade, który zamordował 21-letaią poddaną 
rosyjską, żydówkę Galwa, w listopadzie roku 
zeszłego.

P łk . W iec mazurski odbędzie się w li­
stopadzie w Ełku. Zwołuje Ngc na życzenie 
gospodarzy mazurskich p. Bahrke, redaktor 
„Gazety Ludowej." Mazurzy zamierzają przy 
przyszłorocznych wyborach postawić własnego  
kandydata.

Z T czew a  piszą do „Gaz. Gdańskiej": 
„W  Tczewie jest nas 2/3 Polaków-katolików, 
a tylko 1/s Niemców-katolików. Pomimo tego 
odbywa się polskie kazanie co 14 dni, a śpiew 
kościelny codziennie w języku niemieckim. W  
niedzielę po południu o godzinie 2 dużo ludzi 
przychodzi do kościoła, aby przynajmniej kilka 
pieśni polskich odśpiewać mogli; z uderzeniem 
godziny 3 atoli odzywają się organy, a pieśń 
polska milknie, aby zrobić miejsce pieśni nie­
mieckiej. Tak wyglądają nasze stosunki ko­
ścielne. Kościół jest w każdą niedzielę tak 
przepełniony, że dużo ludzi musi szukać miej­
sca na cmentarzu. Dla tego też koniecznem 
byłoby, aby się odbywały w niedzielę dwa na­
bożeństwa i kazania, polskie i niemieckie. J e ­
żeli to wkrótce nie nastąpi, będziemy się w i­
dzieli zmuszeni wysłać petycyą do Pelplina."

* Z  W ie l. K s . P o z n a ń sk ie g o .
J a n o w ie c , f  S. p. ks. Michał Sergot. 

Przedwczoraj o godzinie pół do 9 zakończył 
życie na paraliż serca, opatrzony św. Sakra­
mentami, śp. ks. Michał Sergot. pleban w  J a ­
nowcu. Eksportacya do kościoła odbyła się 
w czwartek o godzinie 5 po południu, pogrzeb 
zaś w piątek o godzinie 10 z rana.

P o zn a ń . Pewien nauczyciel bez pozwo­
lenia naczelnego prezesa urządził kolektę dla 
powodzian na Slązku i w Saksonii. Za to, że  
bez pozwolonia to zrobił, został skazany na 
10 marek kary pieniężnej. „Posener Zeitung" 
wyraża z powodu tego swoje niezadowolenie i 
pisze, że taka to zapłata spotkała nauczyciela 
za jego miłosierdzie.

Środa. Najemnika Antkowiaka z Jano­
wa przejechano i ciężko poraniono.

Ł a g ie w n ik i pod Miłosławiem wykupił  
z rąk niemieckich p. Szymkowiak z Taaeuszo-  
wa za 57 000 mr.

* Z e S lą z k a  c* y li S tarej P o lsk i.
G liw ice . Ksiądz kapelan Gniłka w Ra-

kowicach, powiat gliwicki, przesadzony został

w tym samym stopniu do Kochlowic. Ksiądz 
August Świerk mianowany został drugim ka­
pelanem w Królewskiej Hucie.

B ro że c  pod Krapkowicami. W  sobotę 
o godzinie 9 wybuchł u rzeźnika Jana W io­
szczyna ogień. Zgorzała chałupa i stodoła 
murowana.

P y sk o w ic e . Przy rozbieraniu ruszto­
wania pod świeżo zrobionem sklepieniem w  ce­
gielni budowniczego Scbmitza, sklepienie się 
zapadło i zabiło oprócz Scbmitea zatrudnio­
nych tamże Stefana Kłóska, Knopfa i Porałę.

H ajduki. Za wyuczenie głuchoniemego 
Wincentego Manoszki z Królewskiej Huty  
otrzymał mistrz szewski Jan Hampel z Górnych 
Hajduk od prezesa rejenc.yi 150 mr. nagrody.

M. P ie tr o w ic e . W nocy z poniedział­
ku na wtorek zgorzało całe gospodarstwo sio-  
dłaka Józefa Szczerby Oraz stodoła i chlewy  
sołtysa Sigmunda. O przyczynie pożaru nic 
pewnego nie wiedzieć.

R y ch b a c li. Pisaliśmy w przeszłym nu­
merze, iż luterskie gazety doniosły, że J. E.  
ks. kardynał Kopo, pozwolił ewangielikom od­
prawiać przez rok jeden nabożeństwo luterskie 
•w kościele-katolickimC*'YGadomość ta n ie  'wy­
dawała się prawdopodobną, a katoticka „Ober-  
schlesische Volkszeitung" pisze teraz w obec 
powyższej wiadomości co następuje;

„Nie wiedzieć co przy tej wiadomości 
więcej podziwiać esy głupie przypuszczenie, 
jakiego sobie co do Jego Eminencyi gazeta  
pozwala, czy też pomysłowość człowieka, któ­
ry sobie wiadomość z palca wyssał. Na  
wszystkich zebraniach związku ewangielickie-  
go zaleca się energicznie zwalczanie katolików, 
ludowi ewangielickiemu wpaja się najdziwniej­
sze pojęcia o bezwzględności katolików, a 
mimo to żąua się od nich przyjemności, która 
przechodzi wszelką miarę, wciąga się nawet  
osobę samego Kardynała i każe mu dawać po­
zwolenie, które zupełnie wygląda, jakby się 
prawa i powagę kościoła katolickiego chciało 
na szwank wystawić. Gazety luterskie zdaje 
się zapomniały, jakto swego czasu katolikom 
odbierano kościoły i klasztory, jak bezwzglę - 
dnie postępuje się przeciw katolikom zwłaszcza  
w okolicach ewangielickich i że pozwolenie w 
mowie będące znaczyłoby tyle, co uznanie w y­
znania ewangielickiego i godności kapłańskiej 
duchownych protestanckich. Można być u-  
przejmym wobec protestantyzmu, ale nie mo-  

j j  żna uprzejmości posuwać aż do słabości; do­
mów Bożych nie można zamieniać na symul-  
tanne przybytki modlitwy, do tego żaden ksią­
żę Kościoła katolickiego nie może się przy­
czynić." ______________

Wiadomo)!©! ze  świata*
B erlin . O widokach projektu, d otyczą­

cego pomnożenia okrętów niemieckich, zamie­
szczają pisma, mające stosunki z kołami rządo- 
wemi, rozmaite uwagi, że rząd wie dobrze, iż 
wiele nasuwa się w tej sprawie trudności.

O sta tn ie  manewra cesarskie w Bawaryi 
były ponownie przedmiotem obrad w baw ar­
skim sejmie. Mimo wielkiego oporu ministra 
wojny, przyjęto wniosek o wynagrodzenie  
wszelkieh szkód, powstałych podczas mane­
wrów.

P eterb u rg . Cesarz Mikołaj rosyjski od-  
\ wiedził wraz z cesarzową niemiecką parę 

cesarską w Wisbadenie.



W I A R U S  F O L  SKI .

W ied eń . P o s ło w ie  n iem ieccy  w ciąż  j e -  . 
szcza  h a ła sy  w y p ra w ia ją .  G d y  n a  je d n em  
z os ta tn ich  pos iedzeń  w ice  -  m a rsz a łe k  udzie li ł  
g ło su  p o s ło w i czesk iem u  H ero ldow i,  k tó ry  m ia ł 
m ów ić  o w n io sk a ch ,  żą d a jąc y ch  w y to cz en ia  
ska rg i  m in is trom  p o w s ta ła  na  lew icy  w sk u te k  t e ­
go  w ie lk a  w r z a w a ;  n ie k tó rzy  pos łow ie  bili 
p ięśc iam i w  pu lty  i od ryw a li  w ie rz c h y ;  w y ­
dz iera li  im je  z r ą k  posłow ie  p ra w ic y  z czego 
w y w ią z a ła  się waliła na  pięści. P ię k n ie  po p i­
su ją  się N iem cy  a u s try a cc y .

Z H isz p a n ii donoszą ,  że w nocy  z 18 
n a  19 bm. uw oln iono  z w ięz ien ia  M o n t ju ic h  w  
B a rc e lo n ie  w szy s tk ich  an a rch is tó w ,  k tó rzy  byli 
w ięz ionym i bez w y to cz en ia  im p rocesu .

A ustl'ya . W  A m eryce ,  w s ta n ie  P e n ­
sy lw an ii ,  z a sz ła  rzeź  P o lak ó w , R u s in ó w  i S ł o ­
w a k ó w .  R z ą d  a u s t ry a e k i  ze w zg lędu ,  że to  
są  o b y w a te le  au s t ry a cc y ,  u ją ł się za  p o ś re d n i­
c tw e m  sw eg o  p o s ła  za  n ieszczęśliw ym i.  N a k a ­
z a n o  ś ledz tw o .  O k ru tn e m u  szery fow i,  k tó ry  
d a ł  ro zk a z  s t rze la n ia  do bez b ro n n y ch ,  będz ie  
w y to c z o n y  p roces .

B er lin . S tro n n ic tw o  l ibe ra lne  chce s t a ­
w ić  w niosek , a b y  se jm  p ru sk i  zniósł pose ls tw o  
p rz y  W a ty k a n ie .  Z a m a c h  na  p o se ls tw o  p r u ­
sk ie  p rzy  W a t y k a n i e  n ie  je3t ze s t ro n y  B e r ­
l ina  now ośc ią .  B ism arc k  o d w o ła ł  p o s ła  p r u ­
sk iego  z R z y m u  po ro k u  1870, gdyż  „ p r a w i d ł o ­
w e  d z ia ła n ie  w y m a g a ło b y ,  a b y  P r u s y  m ia ły  
ta k ie g o ż  p r z e d s ta w ic ie la  p rzy  n a c z e ln ik u  k a ­
żd e g o  innego  w y z n a n ia " ,  lecz już  w r. 1886 
d o sz e d ł  do p rze k o n an ia ,  że m iędzy  P a p ie ż e m ,  
a  a r c y k a p ła n a m i  w y z n a ń  n ie k a to l ick ich  je s t  
w ie lk a  różn ica ,  o „ p ra w id ło w e m  d z ia ła n iu "  n a ­
g le  za p o m n ia ł  i sam  z w łasn eg o  p o p ę d u  pos ła  
n a p o w r ó t  do R z y m u  p os ła ł ,  w y ja ś n ia ją c  w  s e j ­
m ie  zd z iw io n y m  m aso n o m , że d o b ro  P r u s  i 
N iem iec  te g o  w y m a g a " .  M a so n o m  n ie  w sm ak  
b y ła  ta  o rac y a ,  stu lil i  j e d n a k  w  o bec  w s z e c h ­
w ła d n e g o  B ism a rc k a  po k o rn ie  u s ta  i ty lk o  z a ­
ocznie warczeli ,  a le b o ż e k  nie d b a ł  o u jadan ie  
za  o p ło tkam i,  sk ry ł  się w  sask im  sw y m  lesie 
i  m ilczał p o g a rd l iw ie ,  aż w rz ask i  zw o lna  p r z e ­
b rzm ia ły .  T e n  c iek a w y  w y p a d e k  z n ieda lek ie j  
p rz e sz ło ś c i  j e s t  w s k a z ó w k ą ,  że i z a c h c ia n k i  
d z is ie jszych  l ib e ra łó w  przebrzmią , bez  echa.

Z róafrycb stron*
B o ch u m . N a r o d o w o - l ib e r a ln e  s t r o n n i ­

c tw o  w  o b w o d z ie  B o c h u m  p o s ta w i ło  na  k a n -

L A T A H IIK
i.

P e w n e g o  r a z u  z d a rz y ło  się, że la ta rn ik  w 
A sp in v a l l ,  n ie d a le k o  P a n a m y ,  p rz e p a d ł  bez 
w ieści.

P o n ie w a ż  s ta ło  się to  w ś ró d  b u rz y ,  p r z y ­
p u sz cz an o ,  że  n ie szczęś liw y  m u sia ł  p o d e jść  n ad  
s am  b rz e g  ska lis te j  w ysepk i ,  n a  k tó re j  Btoi l a ­
ta rn ia  m o r s k a  i zo s ta ł  sp łu k a n y  p rze z  ba łw an .

P rz y p u s z c z e n ie  to  by ło  tern p r a w d o p o d o ­
bn ie jsze ,  że  n a  d rug i  dzień  n ie  zn a lez iono  je g o  
łódk i  s to jące j  w  sk a l is ty m  w ręb ie .

O próżn i ło  się te d y  m ie jsce  la ta rn ik a ,  k tó ­
r e  p o t r z e b a  b y ło  ja k  n a jp rę d z e j  o b sa d z ić ,  p o ­
n ie w a ż  la ta r n ia  n iem ałe  m a  znaczen ie ,  t a k  dla 
r u c h u  m ie jscow ego  j a k  i d la  ok rę tó w  id ący ch  
z N o w e g o  J o r k u  do P a n a m y .  Z a to k a  M o sk i -  
tó w  obfituje w  p ia sz c z y s te  ła w ice  i zaspy ,  
m ię d z y  k tó rem i d ro g a  n a w e t  w  dzień  j e s t  t r u ­
dna ,  w  n o cy  zaś ,  zw ła sz c z a  w śró d  m gły ,  p o d ­
noszące j  się  częs to  n a  ty c h  o g rz e w a n y c h  p o d -  
z w ro tn ik o w e m  s łońcem  w o d ac h ,  p ra w ie  n ie p o ­
d o b n a .  J e d y n y m  w ó w c z a s  p rze w o d n ik iem  d la  
l icznych  s ta tk ó w  b y w a  św ia t ło  la ta rn i .

K ło p o t  w y n a le z ien ia  n o w eg o  la ta r n ik a  
s p a d ł  n a  k o n su la  S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h ,  u r z ę ­
d u ją c e g o  w P a n a m ie ,  a b y ł  to  k ło p o t  n iem ały ,  
r a z  z te g o  p o w o d u ,  że  n a s tę p c ę  t r z e b a  by ło  
zna le ść  kon ieczn ie  w  c iąg u  12 g o d z i n ; p o w tó -  
r e ,  n a s tę p c a  m u s ia ł  być  n a d z w y c z a j  su m ien ­
n y m  cz łow iekiem , n ie m ożna  było  p rz y jm o w a ć  
b y le  k o g o ; n ak o n ie c  w o g ó le  ocho tn ików  n a  tę  
p o sa d ę  b rak ło .

Z y c ie  n a  w ieży  je s t  n a d z w y c z a j  t ru d n e  i 
b y n a jm n ie j  n ie  u śm iec h a  się ro zp ró ż n ia c z o n y m  
i  lu b ią cy m  sw o b o d n ą  w łóczęgę  ludz iom  P o ł u ­
dnia . L a t a r n ik  j e s t  n iem al w ięź  aiem...  Z w y ­
ją tk ie m  niedzie li  n ie  m oże  on  w ca le  o p u szczać  
sw ej skaliste j w ysepk i .  L ó d z  z A sp in v a l l  
p rz y w o z i  m u raz  n a  dzień  z a p a s y  ży w n o śc i  i 
św ie żą  w odę ,  poczem  p rz y w o ż ą c y  o d d a la ją  s&i

d y d a ta  do p a r la m e n tu  w y ższ eg o  u rz ę d n ik a  
gó rn icz eg o  T a g l ic h sb e c k ’a.

W  L a n g en d reer  w ła m a l i  się do k a ­
to lick iego  kośc io ła  złodzie je ,  a nie zna la z łsz y  
żad n y ch  kosz tow nośc i ,  poniszczy li  w  kościele  
różne  p rze d m io ty .  Z łodz ie je  m usieli  b y ć  d o ­
b rze  obeznan i  z m ie jscow ością ,  gdyż  k rad z ież  
popełn il i  p o m ię d zy  6 i 7 w ieczo rem , chociaż 
kośc ió ł  po ło ż o n y  je s t  p rzy  ożyw ione j ulicy.

A n n en . 6 le tn ia  có rk a  J a n a  R i f m s k i e -  
go zan io s ła  ojcu  ob iad  i w ięce j  do  dom u  nie 
w róc iła .  K to b y  w ied z ia ł  o p o byc ie  dz iecka ,  
zechce  don ieść  o tern rodzicom .

D ortm u n d . N a  o d n o w ien ie  tu te jsz eg o  
s ta re g o  r a tu sz a  w y zn a cz y ł  se jm  p row incy i w 
M o n a s te rz e  20 000  mr.

H orst-E m s cli er. Z a rz ą d y  to w a r z y s tw  
tu te jszego  o b w o d u  z o s ta ły  u w iadom ione ,  że 
po licya  nie udzie li  im pozw olen ia  n a  od b y c ie  
z a b a w y ,  jeże li  o d b y ć  się będ? ie  m ia ła  w  3 dni 
po  w yp łac ie .

L u etgesid ortin u n d . W  p rz e sz łą  n ie ­
dzielę  dn ia  17 b. m. o d b y ł  się tu  p o g rze b  n a ­
szej ro d ac zk i  śp. A n ton ii  P a r y s e k ,  żony  cz łonka  
T o w .  św. K az im ie rza .  R o d a c y  wzięli w  p o ­
g rze b ie  liczny  udzia ł .  N a d  g ro b em  z a ś p ie w a ­
liśmy n a sz ą  w z ru sz a ją c ą  do łez  p ieśń  „ W i ta j  
K ró lo w a ."  N. o w  p.

X ow y J o r k . Z H a w a n y  donoszą ,  że 
p a ro w ie c  n a d b rz e ż n y  T r i to n  za to n ą ł  na  w y ­
b rze żu  p ro w in cy i  P in a r  del R io .  Z  200  osób, 
zn a jd u ją cy c h  się n a  pok ładz ie ,  u r a to w a ły  się 
je d y n ie  dw ie  osoby . N a  o k ręc ie  z n a jd o w a ło  
się oorócz  żo łn ie rzy  100 pod różnych .

K r a k ó w . B e z p ła tn a  sz k o ła  c z y ta n ia  i 
p isa n ia  d la  m ężc zy z n  do ros łych ,  u t r z y m y w a n a  
o f iarnośc ią  p r y w a tn ą  i nauczyc ie li ,  z a ra z  w 
p ie rw sz y m  ro k u  is tn ien ia  o k a z a ła  się w ielk iem  
d o b ro d z ie js tw e m . U cz n iam i  te j  szko ły  s ą :  p o ­
s ła ń c y  pub liczn i ,  s t róże  dom ów , rzem ieś ln icy  itp. 
N a j s ta r s z y  l iczy  69 lat. O g ó łem  uczęszcza ło  
do szko ły  w  p ie rw szym  roku  138 uczni,  z k tó ­
r y c h  60 w y t rw a ło  do k ońca  i u cz y n i ło  p o s tępy .

A n a lfa b e c i, czyli n ie u m ie jąc y  czy tać ,  
p o m ię d z y  p ru sk im i rek ru tam i.  W  ro k u  1886 
śc iągn ię to  do w o jsk a  p rusk iego  1 0 1 4 5 0  r e k r u ­
tów , z tych  1 1 6 0  nie um ia ło  czy tać ,  a  4 345 
ty lko  w  o jczystym , n ie  n iem ieck im  ję z y k u  z n a ­
ło  r e g u łę  c z y ta n ia  i p isan ia .  W  r. 1897 by ło  
n a  1 5 1 6 5 7  r e k ru tó w  ty lko  250  a n a l fa b e tó w ,  a 
461 ta k ich ,  k tó rz y  um ieli  cz y ta ć  ty lko  po 
po lsku .

n a ty ch m ias t ,  n a  całe j za ś  w y se p c e  m ające j  
m orgę  roz leg łośc i ,  Diema n ikogo . L a t a r n ik  
m ie sz k a  w  la ta rn i  i u t r z y m u je  j ą  w  p o r z ą d k u ;  
w dz ień  da je  zn a k i  w yw iesz an iem  r ó ż n o k o lo ­
ro w y c h  ch o rą g w i ,  w edle w sk az ó w ek  b a r o m e ­
tru ,  w  w ieczó r  zaś  z a p a la  św ia tło .  N ie  b y ła ­
b y  to  w ie lk a  ro b o ta ,  g d y b y  nie to, że chcąc  
się d o s ta ć  z do łu  do og n isk  n a  szczy t  w ieży ,  
p o t r z e b a  p rze jść  p rzesz ło  4 0 0  sc h o d ó w  k rę ty c h  
i n a d e r  w y sok ich ,  l a ta rn ik  z a ś  m usi o d b y w a ć  
tę  p od róż  czasem  i k i lka  r a z y  d z ie n n ie !  W o ­
góle  j e s t  to  życ ie  k la sz to rn e ,  a  n a w e t  w ięcej 
n iż  k la sz to rn e ,  bo  puste ln icze .

N ic  też  d z iw nego ,  że I z a k  F o lk o m b r id g e  
b y ł  w  n ie m a ły m  k łopoc ie ,  gdz ie  z n a jd z ie  s t a ­
łego  n a s tę p c ę  )po n ie b o szc zy k u  i ł a tw o  z r o z u ­
m ieć  je g o  radość ,  g d y  na jn iespodz ian ie j  n a s tę ­
p c a  zg łos ił  się je szcze  te g o ż  sam ego  dnia.. .

B y ł  to  cz łow iek  już  s ta ry ,  la t  70 a lbo  
w ięcej ,  a le  cze rs tw y ,  w y p ro s to w a n y ,  m a ją c y  
r u c h y  i p o s ta w ę  żo łn ierza .  W ł o s y  m ia ł z u ­
pełn ie  b ia łe ,  p łeć spa loną ,  a  s ą d z ą c  z n ie b ie ­
sk ich  oczu, n ie  n a leż a ł  do  ludzi P o łu d n ia .  
T w a r z  je g o  b y ł a  p rz y g n ę b io n a  i sm u tn a ,  a le 
u cz c iw a .  N a  p ie rw sz y  r z u t  o k a  p o d o b a ł  się  
F o lk o m b r id g o w i .  P o z o s ta ło  go  ty lko  w y p y ­
tać ,  w sk u te k  czego w y w ią z a ła  się  n a s tę p u ją c a  
ro z m o w a  :

—  Z k ą d  je s te śc ie  ?
—  J e s t e m  P o lak .
—  C oście  rob il i  d o t ą d ?
—  T u ła łe m  się...
—  L a t a r n ik  po w in ie n  lu b ić  s iedz ieć  n a  

m ie jscu .
—  P o t rz e b u ję  o d p o cz y n k u .
—  C zy  służy liśc ie  k iedy ,  czy  m a c ie  ś w ia ­

d e c tw a  uczc iw ej s łu ż b y  r z ą d o w e j?
S ta r y  cz łow iek  w y c ią g n ą ł  z z a n a d r z a  t 

s p ło w ia ły  j e d w a b n y  szm at ,  p o d o b n y  do s t r z ę -  j j  
p u  s ta re j  ch o rą g w i ,  r o z w in ą ł  go  i r z e k ł :

—  O to  są  św ia d e c tw a .  T e n  k rz y ż  d o s t a -  i 
łem  w  r o k u  1830...  T e n  d ru g i  je s t  h i s z p a ń -  I 
ski, z w o jn y  kar l is tow sk ie j  1 te n  t rzec i  to  k rz y ż  *

W  W o er is lio fen , w B a w a ry i ,  w y s ta ­
w iono  pom nik  ks. K neippow i.  W  ty c h  dn iach  
o d by ło  się u ro cz y s te  ods łon ięc ie  pom nika ,  k tó ­
ry  w y s ta w i l i  w dzięczn i gośc ie  k u rac y jn i  z 
W oer isbo f-m  zm ar łem u  p ra ła to w i  w e form ie 
s tudn i .  P r z y  w sp a n ia łe j  sośnie, ob w ied z io n e j  
p ięknem i ska łam i,  u w id o c z n ia  się s tudn ia ,  k tó ­
rej n a jw y ż sz e  m ie jsce  zdob i g u s to w n a  u rn a .  
N a  s łu p k a ch  Bpoczywa tab lica ,  m ie sz czą ca  w 
gó rnej  części w y ro b io n ą  w  m a rm u rz e  p o d o b i ­
znę ks. K n e ip p a .  P o d  spodem  zn a jd u je  się 
n a s tę p u ją c y  n a p i s :  „ W ie lk ie m u  d o b ro cz y ń cy  
ludzkości ,  O jcu  K n e ip p o w i,  w dn iu  jego 7 6 -  
le tn ich  u rodzin ,  w dz ięczn i  g eśc ie  ku rac y jn i .  
W o e r ish o fe n ,  dn ia  17 m a ja  1897 ."  P ięk n ie  
w y ro b io n a  m usz la  s łuży  ja k o  m iednica ,  w k tó ­
rą  z lw iej p aszc zy  le je  się św ie ż a  w o d a  ź ró ­
dlana.

P iw o- W y n a la z e k  p iw a  p rz y p isu ją  p o ­
w szechn ie  G a m b ry n u s o w i ,  k tó ry  miał b y ć  k r ó ­
lem b ra b a n c k im  oko ło  1200  r. po C hr .  T y m ­
czasem  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  O zyris ,  xról 
egipski,  m ia ł  w a r z y ć  p iw o z jęcz m ie n ia  około  
1960 r. p rzed  C hr .  P ra w d o p o d o b n ie  daw n i 
S ło w ian ie  zn a l i  te n  napó j ,  g d y ż  s a m a  n a z w a  
„ p iw o "  r d  w y ra z u  „p ić"  p o c h o d z ą c a ,  n a p r o ­
w a d z a  na dom ysł ,  że ju ż  w d a w n y c h  czasach  
w a rz o n o  u n a s  ów  n a p i te k  z jęczm ien ia .

Pożyteczne wiadomości.
Co j e s t  to w a rzy stw e m  z a m k n ię ­

temu W  te j  sp ra w ie  w y d a ł  k a m e rg e ry c h t  
b e r l ińsk i  b a rd z o  w a ż n y  w y ro k .  P e w ie n  r e s ta u ­
r a to r  s  okolicy  G ru d z ią d z a  pozw olił  gościom  
s w y m  p o zo s tać  w loka lu  po za  godz iną  d o zw o ­
loną .  Z e b ra n i  u  n iego gośc ie  kup il i  sobie 
w spó ln ie  sąd ek  p iw a  i p o s ta n o w il i  je  w  o so ­
b n y m  p o k o ju  w spó ln ie  w ypić .  K to ś  don iós ł  o 
te m  za jśc iu  policyi i w re szc ie  s p r a w a  p rz y sz ła  
p rze d  sąd  ła w n icz y  R e s ta u r a to r  b ro n i ł  się 
tem, że gośc ie  je g o ,  k tó rz y  popos ta l i  po za  
g o d z in ą  po licy jną ,  tw o rzy l i  z a m k n ię te  t o w a ­
rz y s tw o ,  bo s iedzie l i  w o so b n y m  lokalu .  S ąd  
ła w n ic z y  nie p rz y z n a ł  m u  je d n a k  s łusznośc i.  
U d a ł  się te d y  ów  r e s ta u r a to r  do iz b y  karne j ,  
a  n a s tę p n ie  do k a m e rg e ry c h tu .  T e n  zaś  o d ­
rzuc i ł  r ew iz y ę  w y ro k u ,  bo  uzna ł ,  że w  tym  
p rz y p a d k u  n ie  m oże b y ć  m o w y  o zam k n ię ty m  
to w a rz y s tw ie ,  bo gośc ie  na leże li  do ro zm a i ty c q  
s ta n ó w  i zeszli się ty lko  p r z y p a d k o w o ,  pokój 
za ś  ów b y ł  d la  k a ż d e g o  innego  p rz y s tę p n y m .

f ra n c u sk i ;  c z w a r ty  o trzy m ałe m  n a  W ę g r z e c h  
P o te m  b iłem  się w S ta n a c h  p rze c iw  p o łu d n io w ­
com, a le  ta m  n ie  d a ją  k rzy ż ó w ,  w ięc  oto 
pap ier .

F o lk o m b r id g e  w z ią ł  p a p ie r  i z a c z ą ł  czy tać .
—  H m  1 S k a w iń s k i?  T o  je s t  w a sz e  n a ­

z w isk o ? . . .  Hen!.. .  D w ie  c h o rą g w ie  z d o b y te  
w ła s n o rę c z n ie  w  a t a k u  n a  b a g n e ty . . .  B y l iśc ie  
w a le cz n y m  ż o łn ie rze m !

—  P o tra f ię  b y ć  i su m ien n y m  la ta rn ik iem .
—  T r z e b a  tam  codzień  w c h o d z ić  po k ilka  

ra z y  n a  w ieżę,  czy  p rze to  nog i m acie  z d ro w e ?
—  P rz e s z e d łe m  p ie c h o tą  s te p y  pom iędzy  

N o w y m  J o r k ie m  a K ali fo rn ią .
—  D o sk o n a le ,  a  czy  je s te śc ie  o b ez n an i  ze 

s łu ż b ą  m o rsk ą  ?
—  T r z y  la ta  s łuży łem  n a  w ie lo rybn iku .
—  P ró b o w a l i ś c ie  ró ż n y c h  z a w o d ó w ?
—  N ie  za z n a łe m  ty lk o  spoko jnośc i .
—  D la c z e g o  ?
S ta r y  c z ło w ie k  ru sz y ł  ram ionam i.
—  T a k i  los...
—  W s z e la k o  n a  la ta r n ik a  w y d a je c ie  mi 

się za  s t a r y ?
—  P a n i e ! —  o z w a ł  się  n a g le  S kaw ińsk i 

w z ru sz o n y m  g łosem , —  je s te m  b a r d z o  z n u ż o ­
n y  i sk o ła ta n y .  D użo ,  w idzic ie ,  p rzeszed łem . 
M ie jsce  to  j e s t  je d n o  z tak ich ,  ja k ie  na jgoręce j  
p r a g n ą łe m  o trzy m ać .  J e s t e m  s ta ry ,  po trzebu je  
sp o k o ju !  P o t r z e b u je  sob ie  p o w ie d z ie ć :  tu  już
będz ie sz  s iedz ia ł ,  to  j e s t  tw o ja  p r z y s t a ń -----
A ch ,  p an ie !  to  od  w a s  ty lk o  za leży .  D ru g i  
raz  się m oże  t a k a  p o sa d a  n ie  z d a rz y .  Co za 
szszęście ,  że b y łe m  w  P a n a m ie . . .  B łag a m  
w as . . .  J a k  m i B ó g  m iły, je s te m  j a k  s ta tek ,  
k tó ry ,  je ś l i  n ie  w e jd z ie  do p rzy s ta n i ,  to  z a to ­
nie...  J e ś l i  chcec ie  uszczęś liw ić  cz ło w ie k a  s ta ­
rego . . .  F rz y s ię g a m ,  że  je s te m  u czc iw y ,  ale...  
dość  m a m  ju ż  tu ła c tw a . . .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Baczność!
B i l e t y  do  N e v ig e s  n a b y w a ć  m o żn a  

jjo 1 ,2 0  m r. w  e k s p e d y c j i  „ W ia r u sa  
P o ls k ie g o 44 w  B o c h u m  do s o b o ty  w ie ­
czora . P o n ie w a ż  b i le t y  m u s ia ły  n a  
k o le i  z a r a z  w s z y s tk ie  z o s ta ć  z a p ła ­
co n e , p r z e to  k a ż d y  o d b ie r a ją c  b i le ty

w in ie n  j e  z a r a z  z a p ła c ić . Kto się sp ó ­
źni, może dostać bilet także w niedzielę rano 
na dworcu, ale winien mieć okrągłą  sumę 
1 mr 20 len. w pogotowiu, aby nie zabierać 
wiele czasu przez w ydaw anie  reszty.

J a n  M adej k a ,
prf>zP3 T n w . św . R a rb n rv  w  B o c h u m .

Nadesłano.
Na zapytanie z W . odpowiadam: „Po polsku mó­

wiącego adwokata w Bochum nie ma, jest taki tylko w 
Gelsenkirchen. W  Ito c h u m  p r a c u je  j e d n a k  w  
b iu r z e  a d w o k a ta  p. T h ie r ’a  C S c h ille r s tr . 2 0 3
Rodak, który sprawy Polaków załatwia.

Towarzystwo św. Stanisława Kostki
w  C a te r n b e r g u

donosi, iż we czwartek, 21 bm., umarł członek nasz

śp, Jan Florkowski.
Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, 25 bm. 

o godzinie , /2S. Członkowie zechcą się zebrać w lo­
kalu towarzystwa o godzinie 4/27-mej, zkąd w yru­
szymy do domu żałoby. O liczne i punktualne ze­
branie się upraszamy. Członkowie, czytający „W ia­
rusa Polskiego-1, zechcą innych rodaków o pogrzebie 
uwiadomić. Z a r zą d .

Podziękowanie.
Wszystkim krewnym i znajomym Rodakom i Rodaczkom, 

szczególnie też Tow. św. Kazimierza w Ltitgendortmund, za 
liczny udział w pogrzebie mej żony śp. Antoniny, składam 
niniejszem serdeczne podziękowanie staropolskiem: Bóg zapłać!

J a n  P a r y s e k  z Somborn.

Koło śpiewaków polskich „Gwiazda Jedności11 
w Kacli. Braubauerschisft

obchodzi
 ----- : pierw szą rocznicę swego założenia ------
dnia 31-go października br., połączoną z koneertpm i balem, w lokalu 
p. I. Plawer w  Zach. Braubauerscbaft, obok katolickiej szkoły. Począ­
tek o godz. */24 po południu. Karty można dostać w lokalu towarzy­
skim, oraz u członków Koła naszego. W stępne dla gości i członków 
Towarzystw przed czasem 50 fen., przy kasie 75 fen., a od godziny 
9-tej 1 markę. Początek zabawy o godzinie 4-tej, aż do 6 kon­
cert. a od 6 do 12 bal. Podczas zabawy śpiewy, deklamacye itd. To­
warzystwa z Zach. Braubauerscbaft i z Wschodnich Brauhauerscbaft 
Schalke, Gelsenkirchen i okolicy, oraz wszystkie koła śpiewackie, jako 
to : z Gelsenkirchen, Ueckendorf, Wattenscheid, Katernberg, Bochum, 
Bickern, Bruch i z Essen tow. św. Józefa, uprasza się o łaskawe przy­
bycie na naszą uroezystość. Goście mile widziani. Szan. Koła upra­
szamy o jak  najgorliwsze poparcie. Dla braku adresów zapra­
szamy nie listownie, tylko za pośrednictwem naszego „W iarusa Pol­
skiego11. Prosimy jeszcze raz wszystkie towarzystwa i Rodakó aby 
nas licznie odwiedzić zechcieli. Z a r za d .

Towarzystwo św. Jana Ewang. w Hiillen
donosi swym członkom i wszystkim Rodakom w Hiillen i okolicy, iż To­
warzystwo św. Jana Ewang. z Hiillen bierze udział w pielgrzymce do 
Neviges. I^roszę o jak  najliczniejszy udział wszystkich Rodaków. 
Członkowie winni się zebrać w przyszłą niedzielę 24 bm. w domu I-Ia- 
gemanna o godzinie 6 -tej rano. Nieczłonkowie moąą także do piel­
grzymki się przyłączyć. J a n  C ł l e r n a s ,  prezes.

Laar przy Kuhrort.
W  sobotę, 23 i niedzielę 24 bm. będzie polski ksiądz słu­

chać spowiedzi św. -w Laar. Tak samo 30 i 31 października i 1 listo­
pada będzie tenże ksiądz słuchać spowiedzi św. Upraszamy wszystkich 
rodaków i rodaczki z L aar i okolicy o najliczniejsze korzystanie z tej 
sposobności. S t .  M e i e r l i o lz .  sekretarz Tow. św. Antoniego

Towarzystwo świętego Józefa w Essen
urządza w dniu 24-go października rb. na sali p. Rothenburga, przy 
Kastanien-Allee 95 

obchód 2-g iej rocznicy połączony z poświęceniem chorągwi.
Od godz. 2 do V24 przyjmowanie gości. O ]/24 godz. pochód do 

kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństwie pochód na salę, na której 
będzie powitanie towarzystw, gości itd., poczem deklamacye, śpiewy 
i k[":cert. O godz. ?/27 rozpocznie się teatr pod ty t . : „Młynarz i ko­
min,. . rz“ . Po przedstawieniu dalsza zabawa. W stęp dia członków 30 
fen., dla nieczłonków 50 fen. Bilety do tańca są przy kasie do naby­
cia. Niewiasty mają wstęp wolny. Wszystkie towarzystwa, które ode­
brały zaproszenia i te, którym dla braku adresu nie mogliśmy przesłać 
prosimy o jak najliczniejsze przybycie. Niech zatem swój dąży do 
6weg°- Z a rzą d .

Szanownemu Panu

Janowi Michalakowi
członkowi Tow. „Jedność11 w Lan- 
gendreer życzymy w dniu godnych 
Imienin zdrowia szczęścia i błogo­
sławieństwa św. w tern życiu, a 
po śmierci zbawienia wiecznego. 
Jan Michalak niech żyje!
Fr. Terakowski, Józ. Terakowski, 

TU. Kubasik.

W Brnehn
potrzebny zaraz chłopak 15 — 17 
lat liczący jako
domowy (Hauskneeht)

Henryk Eikelkan,
B rn c b . LuÓTOijjstr. n r . 264 ,

Do sprzedawania mych m a - ^  
s z y n  d o  s z y c ia  itd. po- i  
szukuję rzeteluych i zdatnych M
sprzedaw any f

za Wysokiem wynagrodze­
niem.
Ang. Goricke, Bochum. !

Szew© polski 
w Marxloh.

Rodakom w Marxloh, Bruck- 
hausen, Ilamboru, Laar i okolicy 
donoszę niniejszem, iż w M arx-  
l o i l ,  Provinzialstr. Sect. IV. nr. 
44*^2 otworzyłem

warsztat  szewski ,
w którym wykonywam buty i trze- 
wiki dla niewiast, mężczyzn i dzie­
ci po cenach bardzo tanich.

K e |» a r a cy e  wykonywam w 
najkrótszym czasie, tanio a dobrze.

Prosząc Rodaków o łaskawe 
poparcie kreślę się

z szacunkiem
Anast. Beszczyński.

Tow. Serca Jezusowego w Hamme
bierze w przyszłą niedzielę udział w pielgrzymce do Neviges. Człon­
kowie i inni Rodacy, chcący brać udział w pielgrzymce winni się ze­
brać o godz. 7 z rana w lokalu towarzystwa, aby się potem wspólnie 
udać na dworzec marchijśki w Bochum, zkąd pociąg o g. 8 odjeżdża.

____________________Z a rzą d .

U e c k e n d o r f .
P ie lg r z y m k a  do H a r d e n b e r g u , w  n ie d z  24  bm .

Tow. św. Jana Chrzc. donosi co następuje: O gadzinie 1/i 7 wyj­
dziemy ze sali towarzystwa pieszo do Steele. — Kobiety mogą jechać 
koleją z Ueckendorf do Kray, wyjazd z Ueckendorf (dworzec reński) 
o g. 6 minut 47. — O god. 8 minut 27 odchodzi pociąg z w y c z a j n y  
ze Steele do Neviges, którym pojedziemy, ponieważ pociąg nadzwy­
czajny dla nas niestósowmy. Odjazd z Neviges też zwyczajnym pocią­
giem o godz. 6 minut 12. Bilet zwrotny Steele-Neviges (cena zniżona) 
kosztuje tylko 90 fen. Kto chce jechać koleją z Ueckendorfu do Kray, 
lub z Kray do Gelsenkirchen, musi osobno za to zapłacić cenę zwyczajną. 
Nadmieniam jeszcze, że wiel. ks. kapelan weźmie udział w pielgrzymce.

_______F r . M a l in o w s k i,  prezes.

Koło ,Fiołek" w Bruchu.śpiewu „u
W  przyszłą niedzielę po poł., odbędzie się w a ln e  z e b r a n ie , a o 

godz. 11 przed poł. tj. zaraz po sumie le k c y a  ś p ie w a . O liczny udział 
członków i Rodaków uprasza się, aby też dyrygent na próżno niech przy­
chodził. J ó z e f  J ę s i c k ,  prezes.

Towarzjostwo św. Józefa w Ewing
urządza w dniu 24 października

o b c h ó d  r o c z n ic y  z a ło ż e n ia  to w a r z y s tw a
Uroczystość odbędzie się w następującym porządku: w niedzielę

rano o godz. 7 msza św. na intencyę towarzystwa, podczas mszy będzie 
chorągiew w kościele; od godz. 1 aż do wpół do czwartej przyjmowa­
nie gości z okolicy, którzy przybędą z chorągwiami i także bez cho­
rągwi, o godz. 4 nabożeństwo polskie w ki.ściele, które odprawi Wiel. 
O. Korneliusz. Po nabożeństwie na sali p. Klodla przywitanie gości 
mowy, deklamacye, śpiewy i t. d. Na uroczystość przybędzie Wiel. 
O. Korneliusz i nasz ks. wikary Fischer. O godzinie 7 rozpocznie się 
teatr pod tytułem „Kulturnik11. Wstępnego płacą członkowie Towa­
rzystw 30 fen., nieczłonkowie 60 fen., przy kasie 75 fen. Wszystkie 
towarzystwa, które zaproszenia odebrały, prosimy jeszcze raz, aby nas 
odwiedziły, a my się wywdzięczymy. Rodacy, dążmy jak jeden mąż 
w niedzielę na rocznicę towarzystwa św. Józefa w Ewing. a pokażmy, 
że dbamy o to. co nam drogiem być winno. Z a r zą d .

Towarzystwo św. Wojciecha w Hóntrop
urządza dnia 24 października rb. w ie c z o r e k  f a m il i j n y  u p. Knap- 
manna przy kościele. Początek zabawy o godz. 4 tej południu. Zaba­
wa będzie urozmaicona deklamacyami, śpiewem i sztuczką teatralną, 
pod tyt. „W et za w et11. W stęp dla wszystkich członków jest wolny. 
Członkowie sąsiednich Towarzystw bardzo mile widziani, także Rodacy 
i Rodaczki, chociaż nie należą do żadnego towarzystwa. O liczny udział 
prosi Z a rzą d .

Zebranie zarządu po nabożeństwie o godz. 1/21 2 :____________

Wszelkie przedmioty na zimę: g
Csarnę ubrania zimowe,

Paleto! |  dla chłopców,
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Paletot f  dla mężczyzn.
Płaszcze peleryno we,

Ż  a'kie ty.
W s z e l k i e  u b r a n i a  d l a  r o b o r n i k ó w  na z i m ę

we wielkim wyborze po najtańszych cenach.
P o d ł u g  m i a r y

eleganckie paleto ty, ubrania zimowe
p o  c e s ia c h  j a k  n a jta ń sz y c h .

Poznański bazar ubrań. — Posener Garderoben-Bazar.

S. Kleezewski,
Bahnbofsłr.  nr, 66. H e m e  Bahnhofstr.  nr, 66.

U w a g a :  Zamiejscowym w obwodzie dwóch mil zwraca się
koszta podróży. ^
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S H T  N a j w i ę k s z y  w y b ó r ,
jsir najtańsza ceny 

ubrań, paletotów  i spodni
są w  składzie

*
*
X
Xx  S. Lewina z Poznania, w Bochum przy ui. Bongardstr. 26. X

m l$o każdego ubrania dodaję darmo kapelusz. *
k k * k k * * k x * k * k : * * k x * x k x k k * * k



Konfekcya dla mężczyzn. Konfekcya dla kobiet.
Z owych dwóch oddziałów polecamy nadzwyczaj wielki, wybór dobrych i modnych nowości, które się przez elegancję 

i rzetelną jakość odznaczają. Z powodu wspóluego zakupna 36 wielkich, domów handlowych i z powodu 
w iele m ilionów wynoszącego obrotu wszystkich firm Braci j&lsfeerg zyskujemy przy zakupnie takie korzyści, które 
nam umożliwiają wszystkie towary po takich sprzedawać cenach, że je każdy kupujący w ofcec znakomitej i rzetelnej jakości inko 
zadziwiająco tanie uznać musi. Trzymamy się ściśle naszej wypróbowanej zasady: „Tylko dobre towaiy, 
ceny najtanńsze ale stałe.

X  N a jw ięk sz y  dom to w a ro w y  w  W a t te n s c h e id .— L o k a le  s p r zed a ży :  w  sn te ry n a c l i ,  n a  p a r te r z e  i  n a  
I p ię trze .  C entra lne  o p a le n ie  c a łe g o  s k ła d a  — dobre ś w ie t le n ie ,  iż  w id n o  w sz ęd z ie  j a k  za  dnia .

Wattenscheid.
• -

prawdziwe tylko z firmą:
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]L ich .s  t r a w i e n i e
IsTiegularny stolec.

W ciąż nowe lis«y  d z ięk czy n n e  np : 
B r a k  a p e ty tu .

Od dwóch la t c erpiałem  na żoiądek, brak 
ap ety tu ; dowiedziałem się o Pańskiej dr. F e r -  
nesta essencyi życia i już po użyciu jednej bu­
telki czuję się bardzo zdrowym.

Borkeck, p. Essen nad Ruhrą, 27. 1. 1894.
J a n  K a u tsc liu s .

Dr. Fernesta  essęncya życia tylko prawdziwa, 
jeżeli sporządzona przez firmę C. Liicka w  Ko­
łobrzegu, je s t skuteczną przy zepsutym  żołądku, 
braku apety tu  i w  ogóle przy lichem traw ieniu. 
Dr. F ernesta  esencya życia oddala z żołądka ze­
psute soki, a przy zatw ardzeniu też działa sku­
tecznie. Dalej u łatw ia traw ienie przez łagodne 
działanie, naw et w tedy, gdy inne środki nie 
skutkowały.
N abyw ać można po 1 ,0 0 ,  1 ,5 0  i 3 ,0 0  m . 

w  niemal w szystkich aptekach.
O s t r z e g a  się p r zed  n aś lad o w n i  ; twami.
S k u teczn e , w y p r ó b o w a n e , r z e te ln e .

Praw dziw ą esencyę życia n a b y w a ć  m o­
żn a  we wszystkich aptekach w ^o ch u m , składy: 
w  aptece W ebera, starej aptece, w  aptece H or- 
nunga, w aptece pod aniołem (E ngel-A potheke), 
w W eitm ar u aptekarza Schulte-Herweling, w 
H arpen u aptekarza Bussego. w W attensche id : 
w aptece „S tad t-A potheke“, w  aptece ł-Ioynik w 
aptece „G erm ania-A potheke11. a prócz tego w n ie­
omal w szystkich aptekach w Niemczech.
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C. Łlick, Kołobrzeg (Colberg)
E. Hnseniann,

Herne, Von der Heidtstrasse nr. 65.
Gorzelnia i destylacya poleca na uroczystości rodzinne i do co­

dziennego użytku w in o  czerwone i białe, k o n ia k , ru m , a r a k  
i inne napoje, szczególnie też l ik ie r  zd r o w o tn y .

W dowa
lub s ta rsza  panna

potrzebna z a r a z  do prowadzenia 
gospodarstw a wdowca.

Fr. C hm ie leck f .
H o f - r . e d u .  H  r n e r  Sr r .  5-i.

Potrzebny

nauczyciel,
któryby udzielał nauki języka 
polskiego.

Zgłoszenia pod lit. A .  1 0 0 4 1  
do ekspedycyi „W iar. Po l.11

W  l& uhrort, L andw ehrstr. 52.
polski skład

tow arów  kolonialnych
poleca prócz innych tow arów  ko­
lonialnych także orzechy, migdały, 
ty tuń i cygara, szczotki, różne sery. 
masło, jaja  itd. Proszę Rodaków 
o łaskaw e poparcie mego przed­
siębiorstw a, a ja  z mej s tro .y  
p r :yrzekam skorą i rzetelną usługę.

Jan Hofa,
Rn lir ort, Lnndwphrst . r .  52

Baczność!
Kto chce za swoje pieniądze 

dostać elegancko odrobione u b r a ­
n ie , p a le to t , albo sp o d n ie , 
niech idzie do

B ł o c h a  w  E s § e  a ,
K a .a tn n ip n n l l - e  10

N a jle p sz e

kartofle do j e d z e n ia
do przezimowania poleca

P. Hi. Heher ,
B ra ch ,  przy  r y n k u

za zupe łn ie  ma łą  za l i czką i sp ła t a  w j g o d n ą  cz te r  
nas tod mow ą,  albo miesięczną,  k tórą  każdy  s«m 
oznaczyć może,  o t r zym a  każdy,  kto dos ta t eczne  
- tawi do w od y ,  go tow e  u b r a n ia  dla u j ę ż e E y z n  1 
ch ło p có w , k o b ie t  i  d z iew czą t ,  we wszelkich 

tylko moż l iwych  wzorac h  i k rojach  
W s z e lk ie  to w a ry  ło k c io w e  i  b ia łe .  

W sz e lk ie g o  rodzaju  n ieb ie  i  sp rzęty  w y ­
śc ie la n e .

Z egary  ś c ie n n e  i k ie sz o n k o w e ,  p iece ,  
o g n isk a ,  obrazy, z w ie r c ia d ła ,  f irank i,  

p o r t y e r y  i  o y  w a  n  y
p § r  wóziki dla dzieci.

Dostawa  
c a ł y c h  w y p r a w

p r z y  n a j l n ń - z  uT) ob l i c zen iu

— na kredyt —

■ • • • • •
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R o s n e r ’a  domu towarowym
Gr@leexxkirch.en,

Luisenstrasse nr. 83, blisko dworca.

Duisburg,
Mu-feldstrasse 8, II, przy bramie Marieuthor, 

w pobliżu ulicy Beekstrasse.
P r z y  zaku pn ie  od 50 m a re k  p o cz ąw sz y  z w r a ­

cam ko sz ta  bi letu z w r o tn e g o  z mie jsca myc h  han-  
dli aż do do m u  w obwo dz ie  r zeki  Rnhry.
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iD D aC O D O O S O C O O O Baruch i Sp., Bickarn, Bauofstr. sou. o HIowo 
g otwarte! 
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Największy skład w m iejscu:
towarów łokciowych, m odnych  i jedwabnych.

Bielizna i towary białe, materye na pościel i gotowa pościel,
K onfekcya dla mężczyzn, niewiast i dzieci. 

Wykonywanie ubrań dla mężczyzn podług miary.
**   w m m w m  'w m w śia śm B w m Ę m m a a B E & m m B m m B m m H K m B m m w m B m m m m a w sm aBW

W Bickern otworzyliśmy odpowiadający czasowi obecnemu dom towarowy, a trzymając się wiernie naszej zasady, 
starać się będziemy o służenie naszym odbiorcom dobrym i rzetelnym towarem.

S t a ł o  ceny.  W ymiana nieiifidfibająeycłi się towarów. P ł a c e n i e  gotówką.

—  W składzie naszym można rozmowie się po polsku.  —

B aruch  i Spółka, Bickern,, Balinłiofstr. 80 b.
druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w  Bochum. — Nakładem i czcionkami W ydawnictwa „Wiarusa Polskiego44 w  Bochum.
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